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u> W ilnie jv Poniedziałek

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e *
— VF i l  n  o, —

Dzień i  t. m . , oznaczony u  nas został u r o 
czystym obchodem Święta W y sok ich  Narodzin 
N ayjaśnieyszey C e SaRZOWEY J eywości A lexa n d r y  
F eodorowny, przez dziękczynne nabożeństwo i  
śpiewany hymn Ciebie B oże Chwale m y , we wszy
stkich c e r k w i a c h , kościołach i różnych wyznań 
świątyniach.  Wyżs i  Urzędnicy,  W dys kow i  i Cy
wilni, składali swe powinszowania z okoliczności 
doi* lego u JO.  Xiążęcia Jmoi  Pana Wojennego 
Gubernatora,  u którego dnia itsgo by ł  obiad i  wie
czór z t ań ca m i ,  które się do poźney nocy prze* 
c i s n ę ł y .  Miasto ca łe rzęsiście było oświecone. 
Ratusz i wiele znacznieyszyeh domów, bram,  w y 
stawy odznaczały się większą świetnością.  P i e r 
wszy raz tego wieczora z przyjemną ciekawością 
widzieli mieszkańcy Wi lna  i l luminowany Pałac 
C e s a r s k i , w  sposob prawdziwie  pros ty i prawdz i
wie podobający się. P ię k s a  pogoda lego wieczora 
dodawała przyjemności i powiększała radość mie
szkańców tuteyszych,  którzy wielkiemi  gromadami 
do pozna się po ulicach przechadzali,  z&jęci ogląda
niem tych powierzchownych okazów hołdu we wn ę
trznego, a powszechnego, ku uczczeniu T ey , K tóra  
Tron Potężnego Państwa przyozdabia wzorem cnót  
domowych i familiynyeh.

Urządzeniem oświecenia Pałacu zaymował  się 
JP.  Kolib,  Sekre tarz Kom i te t u  Budowniczego tegoż
Pałacu.  ---------------

S a n h t-P e te rsb u rg  dnia 25  czerw ca .
Przez  n a y w y ź s z y  ukaz J.  G. M.  do Rzą

dzącego Seoatiij d.  16 t. m . , na Jełsgińskim-O- 
s trowiu datowany,  w uagrodę odznaczające у się 
gorliwością służby, Miński  Marszałek  Gubernis l -  
ny,  Radzea Stanu, O sztorp , nayłaskawiey wynie
siony na Rzeczywistego Radzcę Stanu.  (G.S.)

— Rozkazem dziennym Cesarskim  z d. 17 b. m;> 
Major j6go półku s trzelców G oncząrewski, miano
wany Komendantem twierdzy Modlins.

— Uczniowie korpusów:  Paziów,  igo i 2go Ka -
detiikich i pólku Szlacheckiego, dotknięci  losem 
rodzin, k tóre  ucierpiały  od zdarzonego 8 b. m. w 
Petersburgu pożaru,  jednomyślnie prosili  u swey 
Zwierzchności,  iżby im wolno było ot rzymaną na 
paradzie 8 maja b. r .  nagrodę, wynoszącą po ru» 
b!u s rebrnym na głowę,  ofmrowsć na rzecz tych 
nieszczęśliwych. C esarz J egomość z zadowoleniem 
raczył się p rz y ch j i i ć  do tak chwalebnego żąda* 
nia. ( Г . Р . )  ____ _____  6 *

W a rsza w a  d. 8 lipca .
Wczoray,  jako w uroczystość Urodzin N. Ce

sarza i K róla N I K O Ł A J A  Igo,  wszelkie Władze 
D uchow ne ,  Woy skowe  i Cywilno składały po
winszowania JO. Xięciu Namies tnikowi  na poko
jach Zamkowych,  poezem odbyło się nabożeństwo 
tak w Kościele Metropol italnym,  w którym cele
brował  J  W .  JXiądz  ІТ  oj akow ski i Biskup Suffra-  
gan Lubelski,  jako też w Kapl icy  Zm ikow ey .  W  
czasie T e  D eum  zagrzmiały dzia ła .— JO.  Xiążę 
Feldmarszałek Namiestnik dawał  świetny obiad, 
w Q*asie którego ciągle grała muzyka,  a przy speł 
nieniu za zdrowie M onarchy , powtórnie ъ dział 
przeszło 100 razy dano ognia. — W  Teatrze Na
rodowym w końcu widowiska ukazał się obraz 
ozdobiony cyfrą N. PANA. Artyści  śpiewali pieśń 
B oże zachow ay K ró la . Wieczorerń oświecono do* 
my Rządowe i obywatelskie.  (G .W .)

P R U S S Y.
B e r lin  d, 2$ czerw ca .

Gtówn* admini s t rac ja  d ługów kra jowych

LITEWSKI
dnia 4 Lipca v. s. 18З2 Boku:

wydała tu d. 2З b. m. obwieaecrenie , iż dłu»i
kra jowe prowincyonalne,  od któ rych  się płaci  pro- 
wizya 5 od sta lub więcey, a które wynoszą 25,914,694 
t a l a r ó w ,  mają bydź zaspokojone gotowizną d. 2 
stycznia 1833  ̂ r .  z pewnemi wyjątkami .  Jeś l iby 
wierzyciele i nadal zostawić chciel i  kap i t a ł  na 
p ro w iz ją  4 od sta, mają w  tey mierze podać o- 
swiadczenia w przeciągu 3 miesięcy, a naypoz’aiey 
do d. 1 października r. b.

— U n ia  f  L ip c a . —-
N. Pan udzielić raczył  o rde r  Orła  Czerwo

nego iszey klassy lordowi  A d o lf  owi F i t  z-C laren- 
се, a Kapitanowi  m aryna rk i  Angielskiey  S p a r -  
schot i S m a r t  tenże orde r  klassy 5ciey. — Xiążę  
F e lix  Schw artzenberg  przyby ł  tu wczoray z W ie 
d n ia .— J.  K. Mość Xiąźę F r y d e r y k  Nider landzki,  
wraz z swą małżonką i Xięźniczką L u d w ika ,. one- 
gday wyjechal i  do H a g i .

W e d ł u g  wiadomości e K rólew ca , u n iw e r sy 
tet tuteyszy, poniósł dotkl iwą stratę,  przez śmierć  
Profess ora medycyny,  doktora A u g u s ta  G rzego
rza  R ic h te r . 6

P rzyby ł  t u z  P etersburga  J W .  Schöller , J e 
nerał  piechoty i pełnomocny Minister  przy Rcs* 
syyskim Dworze.

Teyny  Minister  Państw** Baron W ilh e lm  
H um bold t, wyjechał  ztąd w  okolice Nadreńskie.

K rólew iec d. s 5  czerw ca .
Wspo mniony  w naszey gazecie J ene ra ł  BU - 

Iow, jeden z g łównych  dowódców spieku na st ro
nę  Don P edro  w R io-Janeiro , jest Niemcem. Przed  
12 laty z woyska Hiszpańskiego,  udał  się do R u e -  
n o s-A y re s . Ztamtąd prze» Ił do R io  J a n e iro ,  
gdzie by ł  wydawcą dziennika oppozycyynego A -  
m erica n o t  k tórego głównym redaktorem b y ł  te
ra z'nieyszy Minister  sp raw  wewnęt rznych F eiio i 
z Minist rem woyny w  nienaylepszem zostający 
porozumieniu .— Jen era ł  B u ló w  siedzi t e ra s  w  
więzieniu.  (G.FP.)

A  u 8 T R Y a.
W ie d e ń  dnia 20 czerw ca .

Za Baywyższóm pozwoleniem Cesarza Jmci  
odbędzie się w  W ie d n iu  dziesiąte powszechno 
zgromadzenie Niemieckich Badaczów Na tu ry  i L e 
karzy.  Posiedzenia rozpoczną się w dniu 18 wrze 
śnia 18З2, a zamknięte zostaną w d n i u 26 t.m.;Panów 
Badaczy natury  i Lekarzy,  k tórzy do tego zgro
madzenia wedle statutów przystąpić  zamyślają’ 
wzywa się, aby od 12 do 17 września rano od go
dziny gtey do u s t e y ,  a z południa od 4tey  do 6tey 
znaydowah się w gmachu С. K .  Uniwersytetu  
p rz y  ulicy Piekarskiey,  pod liczbą 756, gdzie będą 
obecni  podpisani na ten ro k  wybran i  gerenci,  aby 
członków zapisywać i onych oznajamiać z usta- 
wami towarzystwa.  Zagranicznych członków zas' 
uprasza się , aby zaraz po przybyciu zgłosili gje
0 ot rzymanie kar ty  pobytowey . i  aby na gadanie 
powzięli  wiadomość o gotowych pomieszkaniach.  
W J r ie d m u  d. 12 czerwca i 852— Józef Baron J a c -  
quin. J. J.  L i t t  r  o w.

— D n ia  27 —
1 > л Ztt0wou mówią Że nasz rząd robi  jakieś u- 
k łady z Seymem Szwsycarskim.  Co się tycze 
spraw Szwa jcar sk ich ,  odbywają się w W ied n iu  
konierencye , k tó ry ch  celem jest reorganizacja  
He lwecy i  1 przywrócenie  po części s tarodawnych 
jey form arys tokra tycznych.  (G .fP .)

S a x o n i a .
. .  -Roczne Utrzymanie 5o 000 woyska B aw ar

skiego k o s z t u j e 4,700,060 tal.; iS.ooo Hannow er -  
skxego 1,176,288 talar.; i 3,ooo Wirtembergskiego



1,287 i2*ęoo Saskiego 1,490,903 lal.; 10,000
B u ń «) і.одЗуЗбб talarów. A  zatem roczne 
ЦІІ v i ,ooo*żotnierzy kosztuje:  w Baw ary i
q4 uoo i K ró h s tw ie W in te m b ersk iem  99 0 1 7 ^  
lal., W * X .  Badeibkiern 109,8661 teł., w Króie-  
st .x ie Haunu werskiem і і З , 568г% , ,w Kró les twie  
Söskiem 124,246^ talarów, (G az. Sas.)

S K W  E O Y A.
Sztokohn dn ia  1 g czerwca.

Rozbiegła się lu pogłoska , ze w jedney pa
rafii prowincyi  G otland , panuje w iełki niedosta
tek  żywności. Rządca,  tey prowincyi ,  dla interes- 
sów bawiący w Śztokolm ie , powróci ł  tam natych
m i a s t , dla przekonania się u prawdziwym stanie 
rzeczy. Skąd doniósł tu,  ze w celu tym udał się 
W dnia  świątecznym do kościoła parafialnego, gdy 
wszyscy mieszkańcy t łumnie w  mm byli zgroma
dzeni,  i tu ot rzymał  od nich naysolenoieyeże za
pewnienie,  że jest dostateczna u  ść zboża, że wszyst
k ie  pola pozasiewane, i że tylko poddzierżawcy i 
osoby niet rudniące się ro ln ic tw em,  nie mają pie
niędzy,  na zaopatrzenie się w potrzeby. Dla za ra 
dzenia tey potrzebie,  rządca, z rozkazu Kró la  Jmci,  
darował  prowincyi  tey 1200 tab rów,  i kazał jey 
■wydać znaczną ilość k ru p  i mięsa. Prowincya Ska-  
raborg , stanowiąca część Golhlaodyi  Zachodoiey 
Otrzymała także od Nayjaśnieyszego Fana i 5,ooo 
ta larów bankowych zasiłku. Nadto Monarcha,  
chcąc  mieszkańcom przez pracę nastręczyć sposób 
parobkowania,  przeznaczył 7.000 tal rów banko
w y c h  na kopanie rowow w okolicach bagnistych 
i pozwol i ł ,  aby pewna liczba rolników była za
t rudniona,  około prac warowni .  Podług rappor tu  
Kol legium górniczego, zdanego K ró lo w i  Jmci  , 
Szwecya przez długi szereg lat nie wyprowadzi ła 
tyle żelaza, co w roku zeszłym. W  ostatnich dzie
sięciu latach , wywóz ten czynił rocznie w prze
cięciu 699,000, w ostatnim zaś 463,000 fantów e- 
krę towych.  Dotychcz s powietrze bardzo sprzy
jało sieybie i wszystko rokuje pomyślne żniwo. 
Od dnia wezorayszego, zgromadzono na jLadugards- 
g c / d e ,  równinie w bliskości miasta, obóz 1000 pie
choty  i jazdy w celu odbywania ćwiczeń.  [G.FF.)

N i e m o t . '
S p eyer d. 27 czerwca. 

Fe ldmarszałek  W re d e  znayduje się tu  od 
dnia wezorayszego, a nowy Jeuera lny Kommissarz 
dziś spodziewany. Wszyscy z naywiększą niespo- 
koynością oczekują w y p a d k ó w  tey mhsyi.

M o n a c h i u m .
N» podaną prośbę i 35 Duchownych,  aby od 

2otu lat przyobiecane Kościołowi  Protęstantskie- 
mu urządzenia teraz nastąpiły,  dał  Monarcha od- 
mówną odpowiedź. (G.  f P .)

F- В А Я O Y A.
F a ry  z dn ia  20 czerwca.

D ziennik R ozpraw  opowiada następujący w y 
padek : gdy Xiążę  Orleanu  w czasie rewi i ,  k tó 
rą  odbywał  dnia" 12 t. m. z gwardyą narodową 
1 l iniowem woyskiem w Tulonie  , przejeżdżał 0- 
koło szeregów liniowych , dowódzca oddziału,  o 
k tórego przychylności  dla teraźnieyszego rządu 
nikt  nie v\ alpi , po okrzyku niech żyje Kró l  F r a n 
cuzów , przez zapomnienie w ykrz ykną ł  zarazem: 

n iech żyje Xi  ̂ B o r d e a u x  , zamiast m ech  żyje 
XiąŻę Orleanu . ” Xiążę spostrzegł za raz ,  Że to 
8ie stało tylko przez omyłkę ,  1 rz ek ł  z uśmie
chem: „Ey Panie Komendancie!”—Można sobie w y 
stawić,  jakie było zmięszanie sfę tego oficera. Gdy 
XiąŻę kon tynuował  daley przegląd, jenerał a r e 
sztował owego oficera. Po skończonym przeglą
dzie , X i a ż ę ,  dowiedziawszy się o tern, nie tylko 
uwolni ł  oficera, ale owszem zaprosił  go do siebie
n a  o b i a d -  . ., , ,

J e n e r a ł  L a fa y e t te  p o  p r z y b y c i u  d o  z a m k u
L a  G range ,  z o s t a ł  u r o c z y ś c i e  p o w i t a n y  o d  . m i e 
s z k a ń c ó w  o k o l i c z n y c h ,  a * * c z e g ó l n i e y  z R o za y . 
B u r m i s t r z  t e g o  m i a s t a  p r z e m ó w i ł  d o  n i e g o  w

toięniu ludu. . o. •
Jo u rn a l du  Commerce p isze: Skazanie na

śmierć P. G eó ffro y , sprawi ło  głębokie wrażenie 
w stolicy, ztąd tćm większe, ' ie  mało jest nadziei ,  
sby go ułaskawiono. Niektórzy bowiem z min i
s trów oświadczyć miel i ,  iż na przypadek zwei-, 
nieniä kary k to remukc lwiek  ze sprawców osta
tnich rozruchów,  o dymissyą dopraszać się będą.

Niepoprawni Szuani ,  pomimo,  że wszędzie 
niemal przytłumiono powstanie,  z pos trachem s ta
rają się rozgłaszać,  że jeszcze się nie wszystko 
skończyło. (M onitor.)

C otirrier F ra n ca is  pisze: iż gdy Pan C ha
tea u b ria n d  powtórnie wzbraniał  się wymienić  
nazwiska swego przed sędzią, wyznaczonym do in- 
s t rukcyi  sprawy,  tenże sędzia widział się zniewo
lonym wezwać Pana B e r t in  starszego i adwoka
ta L e d r u , znających wspomnion^go Vice -H ra b ie 
go, aby w obecności ich spisał protokół  wzglę
dem tożsamości osoby jego.

— D n ia  21 —
P.  B o y  er C o lla rd , na k o o f e r e n c y i , którą 

miał z Minist rem spraw wewnęt rznych i handlu,  
mocno naganiał ogłoszenie P a r y ż a  w stanie oblę
żenia. Czynił  także uwagę,  iż rząd więcey sobie 
tem zaszkodzi ł , aniże l i ,  j*k się spodziewał ,  zje
dnał  przychylności,  że takiego, jakim jest P. C ha
t e a u b r ia n d nikt  nie m że kazać rozstrzelać?

Deputowany P. Goulrnanrt, który przys tą
pi ł  do oppozycyi,  miał  ut iacić posadę, w Radzie 
Stanu.  I

W  liście Pana C hateaubriand  do Pana B e r
tin  s tarszego, pomiędzy mnemi jest:  „Spół lowa- 
rzyeze więzienia są, jakby spóitowarzysze szkolni, 
połączeni wspomnieniem uciech i wspólnych na
uk. Rad bym  ci osobiście podziękował i wszyst
kim Dziennikarzom,  którzy mi dali  tyle przy
chylności dowodów;,  ale wiesz, że jestem w wię
zieniu, w więzieniu, oiładsanem wprawdzie u- 
przeymością ramch gospodarzy. T rudnob y  mi b y 
ło dość wychwal ić  gościnność 1 usłużność Pana 
Prefekt» policyi i całey jego familii .  Zgryzota 
zony mojey mocno i wyłącznie mię zasmuca. 
P r sy  słabem z d r o w i u ,  za czasów t e r r o r y z m u ,  
18 miesięcy cierpiała za mnie w więzieniu. O- 
statki  mego przeznaczenia nazbyt  wielkióm 
są dla niey ciężarem. Oświadczyłem w mo
jem ostatniem piśmie, iż uznaję towarzyski porzą
dek, istniejący we Francyi ,  że obowiązany jestem 
opłacać podatki,  i t. d. i t. d. Zkąd wypływa,  że, 
gdyby m był oskarżony o zbrodnię socyalną (mor
derstwo,  kradzież, napaść na osobę, własność i t. p.) 
uznaćbym musiał właściwość sądów kra jowych 
we wszystkich tych przypadkach.  Lecz,  będąc 
oskarżonym o zbrodnie p o lity c zn ą , nie mam po
t rzeby rozprawiać.  Oskarżyciele nawet moi i w 
milczeniu mojem znaydą korzyść:  gdyż przez to 
zrzekam się dobrowolnie nsysilnieyszego sposobu 
óbrony. Czy przy słuszności, czy w błędzie je
stem, czy teorya ta jest dowolną i do zbicia, nie 
w t e m ^ e ż y  pytanie.  Takie jest moje przeświad
czenie , stoję przy niem, dla niego wszystko po
święc ę ,  życia nawet  nie wyłączając. Moje w y 
tchnienie (gile), już cbrane.  'Miasteczko, w k torem 
odebrałem życie,zawcz»RU,uczciło mię wzniesieniem 
mi swoim nakładem grobu na wysepce,  którą wska
załem. P B e r t in  w przypiskn swoim dodaje: „opu
ściłem , bo powinienem , te mieysca , w któ rych 
wynurzone są zdania, które na nieszczęście w tey  
chwili nas rozłącza ją  ”

Baron H y d e  de N e u v ille , w drugim dniu 
po uwięzieniu odebrał  wizytę od śwojey małżon
ki , córek i przyjaciół ,  k tórych tak było wiele, 
iż pokóy, lubo obszerny, stał się wreszcie za 
szczupły. Pomiędzy wielu listami,  pisanemi do 
Baron», jest także list P. O dillon -B arro t, w któ
rym ofiaruje mu swoję pomoc w sądzie.

N a tio n a l  ogłasza imiona 4o Deputowanych,  
którzy na przeszłey sessyi głosowali przeciw Mi- 
nisteryum , a którzy jeszcze do oppozycyi n?e 
przystąpili .  Przeciwnie 8 członków, którzy raz za, 
drugi  raz przeciw Ministeryum głosowali , przy
stąpili do oppozycyi,  w którey dotąd w ogóle 12?

, Deputowanych znayduje się.
G onstitu tionncl pisze, że w dniu 5 i 6 czer-



wca, zginęło powstańców q3 , a 291 było ranionych,  
pomiędzy te mi byli niektórzy tylko c iekawi  wi* 
tłze. "Summa więc r obu stron poległych wyno
si 166, a ranionych 655. (G. H  .)

k>an C h a tea u b ria n d , w wigilią swojego u- 
więzienia,  zaproszony by ł  na obchód pogrzebo
wy pewney młode у osoby, córki  swojego dawne - 
„o przyjaciela. Obrządek teu smutny zajął go 
całkowicie,  t a k ,  iż się zabierał  do wypłacenia 
hołdu pamiątki  nieszczęśliwemu o y c u , wtenczas 
w łaś n ie , kiedy rozkaz wzięcia go z mieszkania 
przyszedł. Nie myślał wszakże, ażeby U nieszczę
sna przygoda uwolniła go od uiszczenia się ® diu- 
gu, który dobrowolnie przyjął  na siebie. Udzie- 
Umy czytelnikom naszym wierszy, k tóre  P. Cha* 
teaubriand  ułożył w swojem więzieniu.

W  Prefekturze Policyi d. 17 czerw. і85г. 
D la E liz y  F rise l, córki mojego p rzy ja c ie la , po- 

grzebioney w  oczach moich. , ivczora d. ib  
czerw ca , n a  cm en tarzu  P a s s y .

T ru na i róże do grobu zstąpiły,
Boleśney godła rodzicieiskiey straty:

Ziemio, swe krasy chowasz w cień mogiły:
Młodą dziewicę i wiośniaoe kwiaty!

Zawrzyy na zawsze te skarby w ewera łonie:
M e wart  ich w klęski, w zbrodnie świat  bogaty: 

Schną w skwary,  bar wy ronią,  gdy wiat r  wionie, 
Młoda dziewica i wiośniaoe ktoiaty. ,■

W  Iekkiem, Elizo, odpoczywasz spaniu!
W i e k  cię uie oblokł w ciężkie życia szaty:

Dzień o pogodnem skończyły świtaniu,
Młoda dziewica i wiośniane kwiaty.

Lecz się pochyla,  nad twojemi zwłoki  
Oyciec, i t roską obciązon i laty:

Czas jedną kosą ściele dąb wysoki,
Młodą dziewicę i wiośniaoe kwiaty!

— W  kilka godzin po swojóm u w ięz ie n iu , je
nerał R om arino  został wypuszczony na wolność: 
zapewniają, iż dał słowo honorowe powrócić do 
więzienia, skoro tylko władze tego zapotrzebują.

— Piszą z V a n n es  pod czerwca: Pani  h r a 
bina du Boldórn, została skazana przez t rybunał  
kryminalny,  na zapłacenie 2.00Э fr .  s z t r s f u , na 
dwa miesiące więzienia i na zwrot  kosztów pro- 
cessu , za t o ,  iż publicznie słyszeć się dała , z o- 
krzykiem: N iech  ży je  H e n ry k  F , i z jego wize
runkiem rozdawała medale.

— Rozkaz królewski  z dnia 5, zaleca fo rmo
wanie dwóch nowych batalionów infanteryi  lek-  
kiey, pod nazwaniami pierwszego i drugiego b a 
talionu Afrykańskiego:  każdy z tych regimentów,,  
składać się będzie z 28 oficerów, oraz roo5 pod
oficerów i prostych żołnierzy.

— Zdaje się, iż w szkole wojenney S a in t C yr, 
* powodu przeglądu,  odprawionego w FFersalu, 
zaszły niejakie rozruchy.  Mówią,  że się uczniowie 
zabarrykadowali ,  i powiadają,  iz siednrmastu z nich 
poyrnano, którzy zaprowadzeni do P a r y ż a  i r o 
dzinom swoim oddani zostali.

— Rada jeneralna wandeyska zakończyła swo
je posiedzenia. Po wetowaniu  na w y d a t k i , dla 
utrzymania gwsrdyi  narodowey i na p ierwias tko
wą inst rukcyą , wotowano na przeznaczenie zna- 
cznieyszego funduszu na drogi.  Rada,  prócz t e 
go domagała się u rządu , ażeby nowe otworzone 
zostały gościńce, jako jedyny środek uspokojenia, 
W a n d eu  Wystawiała  między innemi  potrzebę 
kommunikacyi między M ontaigu  i Challons, gdyż 
przedzielająca ja przestrzeń,  po większey części o- 
kryta b sem ,  nie jest żaduemi drogami  przerżnię
ta. Reda wystawiła m in is t e r s tw u , że łagodne 
śrzodki, jakich użyto względem s t ronników ze- 
mieszania, a które oni potrafili wystawić za n ie
obojętną oznakę słabości rządu, więcey nadały tę- 
gości zamysłom buntowniczym,  k tórych się s k u t 
ki w wielu departamentach zachodnich jawnie o- 
kazsły. Rada wyłożyła,  iż smutne nauczyło do
świadczenie, jak zamysły tego rodzaju nie zostar 
ły opuszczone wtenczas n aw e t ,  k iedy na swojey

drodze napotykały przeszkody, zrządzone raczey 
t rafem albo niewczesnym ich sprawców pośpie
chem,  nie zaś przezornością administracyi.

__ Piszą z M a d r y tu  pod 11 czerwca:  „Zimna
są bardzo doymujące : odziewają się zwykle ,  juk 
w zimie. F eb ry  lercyanny t rapią  stolicę i pro-  
wincye.  W  okolicach M a d r y tu  mnóstwo ludzi 
wymiera .  (J. d. S . F .)

— D n ia  22 —
O liście Pana C hateaubriand  do Pana B e r - 

tin , którego treść wyźey umieściliśmy, C o n stitu • 
tionnel to między innemi wyraża: — „List  tego zna
komitego pisarza, j k wszystko, co zpod jego pió
ra wypływa, jest pełen życia, i pod tym jedynie 
względem zasługuje na uwagę.  Byl ibyśmy go da- 
wniey do wiadomości pubhczney podali , gdyby
śmy wierzyli,  iż jawność ta w czemkolwiek pr/.y- 
czynićby się mogła do wykrycia  niewinności lub 
jakowey użyteczności ezlachatnego więźnia. Lecz 
widzie my w nim tylko wykład szczegplnieyszey 
nauk i  w towarzyskim i poli tycznym porządku.  
Zdanie takiego męża, jak P. C h a teaubriand , jest 
zawsze wielk ie j  wagi, arie dla tego nieomylnem 
nie jest, T ą  rażą memożemy г nim wcale bydź 
tegoż samego sposobu widzenia rzeczy.— Czyliż- 
by  naprzykład cudzoziemca, za przestępstwa po
l ityczne we Francyi  przyt rzynianego, dla tego 
tylko na wolność puścić miano, iż on władzy rzą
du naszego nie uznaje? Wyznaymy szczerze: po 
dobna zasada jest do tego stopnia dziwactwem* iż 
nawet  na rozbiór nie zasługuje.”

Mówią,  że P.  H y d e  de N euville  nie uda się 
do domu przeznaczonego dla chorych,jak z początku 
mniemano, gdyż słychać,  że jutro odzysk» wolność.

Donoszą z N a n te s  pod d. 19 b. m . :— ^ J e 
ne ra ł  dywizyi B o n n e t , odebrał  z P a r y ż a  prze-  
szłey nocy inst rukcye.  Tenże Jene ra ł  zabroni ł 
k re w n y m  odwiedzania tuteyszych więźniów etanu, 
i naysurowszy wydał  zaŁsz' tajemnych rozmów 
między więźn iami , a od wiedzającemi ich  osoba
mi. Wiadomości  z B ressu ire  (Departament  Sevres) 
г  dnia 17 b. m. donoszą, iż bracia L u s ig n a n  i Pan 
F a re n t , oskarżonych o wszczynanie woyny domo- 
wey, zostali a resz towani , d w а у p ierwsi  w temże 
mieście, ostatni zaś w P a rth en a y . W  czasie r e 
wizyt domów w całym Departamencie w celu 
rozbrojenia,  znaleziono wielu ranionych Szuanów. 
W  północney stronie tego Departamentu panowała 
spokoyność, powstańcy cofnęli się do depar tamentu  
A laine e t L o ire  i niższey L o a r y  P

W  r e d a k c j i  D ziennika R o zp ra w , do dnia 
Wczorayszego, złożono dla tuteyszych gwardzistów 
ranioych w czasie ostatnich rozruchów,  i dla fa- 
miliy pozostałych po poległych 67,919 f ranków.

Jeden z Redak to rów Karol istowskiego Dzien-4 
nika,  B r id  O iso n , który w przeszłym miesiącu 
zosUt  aresztowanym odesłany został do V^incennes.

— D nia  2З —
Dzisieyszy M onitor  pisze: — „Rozmaite p i 

sma stolicy zatrudniają czytelników swoich roz
głaszaniem wojennych wieści i tbroyney jakoweye 
koalicyi.  W  wyobrażeniu pewnych s t ronnictw 
i ludzi, żaden batalion nie może się przenieść z je
dnego mieysca na drugie,  aby to nie było w sku t
k u  nieprzyjacielskich zamiarów ze strony zagra
nicznych M o c a r s t w . —. Zapewniamy przecież, że, 
zważając dotychczasowe dobre i przyjacielskie p o 
rozumienie gabinetów, więcey, j*k kiedykolwiek,  
na ut rzymaniu pokoju przestawać można.”

Onegday przed obiadem pracował  Król  w 
St. Cloud z Ministrami: spraw zagranicznych, we
wnętrznych i sprawiedliwości.  Poseł Sardyński ,  
Hrab ia  Sales, miał prywatne  posłuchanie.

X$ąźę O rleans , dopiero,  d. 2 lipcs, jest tu 
spodziewany. Prócz T u lu zy , m* objechać nadto 
Depar tament  W y z s z e y  G aronny, Podług M e s 
sager  w okolicy M ea u x  ma bydź dwudziesto-ty
sięczny obóz.

Ądessager utrzymuje,  że Xiężna B e r r y  znay- 
duje się teraz w Hol landyi .  Tegoż dnia, w k t ó 
rym przyp łynęła  do O stendy , wł*dze wskazały 
oznaki i całe j£y g rono ,  po którem byłaby roz
poznaną.

(5)



—  D n ia  24  —
J ene ra ł  Sebastian i miał oświadczyć: se opu

ści M i oisteryum , jeśli Xią?ę T a lleyra n d  Preze
sem Rady mianowany będzie i co zdaje się już 
nieulegać wątpliwości.  W  tym przypadku J e n e 
ra ł  Sebastian i ma bydź wynagrodzony buławą. 
Wszakże utrzymują niektórzy,  że Х-iążę T a lle y - 
ra n d  przed objęciem IPrezesowstwa, uda się na
przód do wód ria dwa mies iące, a na czas jego 
nieobecności, wszystko zostanie in  s ta tu  quo.

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  16 czerw ca.

Królewska akademia sztuk pięknych,  złoży
ła J. K. M.  adress, z wyrażeniem wdzięczności za 
poruczenie jey ułożenia planu nowey wielk ie j  na
r o d o w e j  galeryi, Plan takowy jest ukończony; 
Nowe to muzeum, budowane będzie w Charing- 
Gross, pod d y r e k c j ą  P. Wilkins .

—• Cholera szerzy się ciągle w Irlatidyi,  szcze
gólnie j  zaś w Limer ick .  Podług nayswieżs/y :h 
wiadomości,  liczba umierających * ntey codzien
nie w tem mieście, wynosi około 35. Zaraza się
ga tam zarówno ludzi wszelkiego atanu , i doszła 
już do Enuis.

— D n ia  22 —
P a p ie ry  publiczne. — Konsolidy 84£ — Bi le

ty  skarbowe g, io.  — Rossy \ skie, gg.— P or t uga l 
skie, 54f.—Hiszpańskie i 4| . — Hollenderskie,  43^.— 
Greckie,  5 i . —Mexylui iskie,  29I.— Brezyliy skie, 46.

— Wszystkie  nas/.e pisma publiczne są na
pełnione szczegółowymi doniesieniami o zbrodni- 
czem zamachu na osobę KróleWską , i wszystkie 
ba z wyjątku tchną naygłębszem oburzeniem się na 
tak haniebne przedsięwzięcie.  M orning  Chroni* 
cle zdarzanie to w sposób następujący opowiada: 
„D. ig Król  Jegomość zna jdował  się na goni twach 
ko nnych  w A sco t. Po pierwszych wyścigach 
Nayjaśoieyszy Pan był  z kilką osobsmi u je
dnego z okien galery i król ewsk ie j ,  kiedy jakiś 
człowiek,  z nogą drewnianą,  w ubiorze maytka,  c i 
snął  nań kamieniem i ugodził w czoło powyiey 
brzegu kapelusze, który szczęściem K r ó l  miał na 
głowie, w przeciwnym bowiem razie, cios byłby  
zabójczy.  Kró l  Jegomość,  w pierwszej  p rz e ra 
żenia chwil i  cofnął się o ki lka kroków i zawołał: 
„Ugodzono mię!;? A  w tymże czasie rzecżony czło
wiek rzuci ł  drogi  kamień, k tóry  t ref ił  w okno, 
odskoczył i upadł  na ziemię. W »zystkie, znevdu-, 
jące się na galeryi osoby zdjęło p zerażenie. T y m  
czasem Nayjaśoieyszy Pan ochłonął,  zdjął kapelusz, 
dotknął  ręką  czoła i rzekł  z uśmiechem, i£ niebył  
ranionym K iedy się to działo, zbrodniarz poyma- 
ny został przez kapitana floty S m ith a  i przez ja
kiegoś P. T u rn e r  i oddany w ręce policyi.  W i a 
domość o tey zbrodniczej  napaści gruchnęła za
raz na wsiyt tk ie  strony; i t łum zewsząd kupi ł  się 
przed galeryą,  dopytując się z niespokoynością o 
Kró lu .  W ś r ó d  tego zgiełku N. P. dał się w i 
dzieć u okna; powitano go z nayzywszemi radości 
okrzykami ,  k tóre  się ponowiły,  kiedy Królowa i 
lord  F itzc la ren ce , zbliżyli się do tegoż okna, P.  
JElliot, urzędnik windeorski,  natychmiast  przys tą
p i ł  do badania złoczyńcy. Z jego wyznań poka
zuje się, że się nazywa Dyonizy Collins, rodem z 
Cork, i k tóry  przez czas długi zna jdował  się w  
s tułbie K ró lew sk ie j .  Ut rac i ł  nogę od kuli arrna- 
tney,  na pokładzie A ta la n ty , w l o d y s ch  wscho
dnich  , i jako inwalid,  do szpitala w Greenwich 
został przyjęty : wygnano go ztamtąd za popeł
nioną winę,  poczem od sześciu miesięcy, był  bez 
żadnego do życia sposobu. Prośby jego, podawa
ne do lorda admira l ic j i ,  tudzież do samego Króla ,  
bez skutku zostały: opanowała go nakoniec rospacz, 
i w  tym okropnym stanie przybył  do Ascot^ zmo* 
cnóm postanowieniem dogodzenia żądzy swojey zem
sty. Słuchając wyrzutów,  czynionych mu za tę 
zbrodnię,  oświadczył,  iż za swóy postępek żałuje. 
Myś lą  powszechn ie , że to z łoczyństwo, za zbro
dnię etami uznane będzie.

—• Na posiedzeniu d. 20 izba postanowiła,  podać 
Nayjaśnieyszemu Panu  adres, wyrażający jey uczu
cia poświęcenia się, z powodu zamachu popełnio
nego w Ascot.

— Hrab ia  Soarborough umarł  w 76 roku swo
jego życia. Hrab ia  W o r o ń co w  poprzednik Klęcia 
Li  wena w dostojności ambassady llossyyekiey, 
którą prawie przez lat trzydzieści sprawował ,  r ó 
wnież umarł ,  mając i st  wieku 88. {Kor. Hamb.)

— D n ia  24  —
W e d łu g  dziennika d w ors k iego , Parlament  

w  połowie sierpnia będz‘e rozwiązany. Wted y  
lord G rey  złoży urząd,  a lord B rougham  będzie 
jego następcą.

D on P ed ro  jeszcze nie wylądował na brze
gi Portugal ii .

TTa lte /*-Scott ma się lepiey,
— D n ia  26  —

Dzisiaj ,  jako w rocznicę wstąpienia na tron,  
muszt rował K ró l  o godzinie lotey rano na dzie
dzińcu pałacowym trzy bataliony л go pólku g war- 
dyj.  O godzinie iszey w P a rk u  i w Tow er  dano 
po dwa razy z dział ogni®, a na wieżach kościel
nych  w pośród odgłosu dzwonów zatknięto An
gielskie chorągwie.  O temże czasie udali się K r ó 
lestwo Ichmość w świetnym orszaku do H y d ep a rk  
na wielki  przegląd Igo pólku gwardyi.  Orszak 
składał  się z yrniu powozów Królewskich.  W  
pierwszym jechał K r ó l  J m ć  z PP .  H erb ert T a y 
lor  i A .  B a r n a r d . Królowa w towarzystwie XiSe 
żney G loucester , Xięż i czki Z o f i  , i Kię^ia  J e 
rzego C um berland  siedzUł# w ostatnim po"ozie.  
Królewstwo Ichmość byl i  witani wszędzie od lu
du radośneroi okrzykami . Po przybyciu do H y 
dep a rk  wysiadł Kró l  i obchodził  szeregi w o j 
ska , ubrany w mundur  Feldmarszałka,  i w to
warzystwie Xięcia W e llin g to n a ,  jako don ódcy  
p ó l k u ,  lorda H i l l , jenerała Dalbiäck  i licznego 
jeneralnego sztabu. Obchód len zakończył się roz
daniem chorągwi,  k tóre  Kró l  temu półkowi  prze
znaczył.

Dziś w wieczór u Klęcia W ellin g to n a , dla 
uczczenia uroczystości, była wielka nózia, na k tó
r e j  K r ó l  nie znajdował  się, z powodu uczty, ja
ką  dał  u siebie na go osób.

Prped wc zo ra j  po południu odbyła się w w y 
dziale zagranicznym trzygodzinna Rada Ministrów; 
zna jdowal i  się na niey wszyscy Minist rówie,  o- 
prócz hr.  Carlisle  i lorda D u r h a m , którzy nie 
byli obecnemi w L o n d y n ie .—» W sobotę w w ydźia» 
ie zagranicznym baron / T essenberg  i Pan M a reu il 
mieli  naradę z lordem P alm erston .

Gazeta A tla s  pUze: „W ła śn i e  terać odebra
l iśmy protokół N. 65. D vory zaręczają w nim 
wypła tę części długu Belgijskiego Hul iendrom,  
na ten koniec,  ma bydź nowa pożyczka zsciągnię- 
ta.— A n tw e rp ia  i inne punkta w ter ry toryum jBel- 
giyekiem , mają bydź opuszczone na d. 20 lipca. 
Sprzymierzone pięć Dworów , k tóre '  postanowiły 
sprawę Belgiyską zakończyć, zachowują sobie ś rod
ki dla przy wiedzenia do skutku oswobodzenie Bel
gii od wevsk Hol lenderskich  w tietnaczonym cza
sie. ( G . /Г . )  ___ ______

R zeczy Nxdbblant>zk1e .
H a g a  dnia  2З czerw ca .

Dzisiejsza Rada Gabinetowa , na k tórey by ł  
przytomny J. K.  M. Xiążę Oranii  , t rwa ła  ki lka 
godzin. W e d łu g  Dziennika handląwego,  przedmio
tem tey narady, było ostateczne zdecydowanie się 
rządu względem mteressó w Belgi jskich ,  i odpo
wiedź na protokóły konferencji  Londyńskie j .  M ó 
wią , że Xią2ę jeszcze dzisiaj  w wieczór odjedzie 
do g łó w n e j  kwatery.  Treść  protokółów konferen
c j i  jest jeszcze niewiadoma; głoszą jednak, że prze
łożenia konfe renc j i  w tych protokółach zawartej  
nie zaspakajają Hollandyi.  Publiczność oczekuje z 
wielkiem natężeniem przyszłości. Niepewność,  w 
k tó re j  się znajdujemy, daje pow^óri do różnych wnio
sków. Każdy jest przejęty ważnością teraźnie jsze j  
chwil i .  W  ogóle ufamy rządowi , k tóry  ze s w e j  
st rony,  może również narodowi  zauf&ć. (Gr. TT i)

H i s z p a n i a .
M ą d r y t  dn ia  i 4  czerw ca.

Poseł  Angielski  przy tu te jszym dworze,  za 
odebraniem depeszow z L izb o n y , wysłał  jednego 
Sekretarza Poselstwa do tegoż miasta, i miewał
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78.
W iln o  dnia 4  L ip c a  v. s. 1862 roku .

częste narady z  Posłem Francuzkim — Komma* 
nikscya między P a r y ż e m  а M a d ry te m  jest tak 
szybką, ze wypadki  ważne, mogące się wydarzyć 
w jftdnem z tych miast , w przeciągu 48 godzin 
są wiadome w drągiem.  1 tak np. Pan R a yn eva l  
w 48 godzin odebrał wiadomość o ogłoszeniu Pa- 
r y z a  w stanie oblężeni*.*- Kommissya woyskowa 
w K a d y x ie  i na wyspie L eo n  skazała pewnego 
J u a n  L o p ez  na 6 lat na galery,  za krzywdzące 
oświadczenia t rzem żołnierzom z pó łka  igo l inio
wego.

Rząd miał ot rzymać wiadomość , że Jenera ł  
Portugalski Hrabia  de L ago  z 4ooo żołnierzy 
miał  się oświadczyć za sprawą D on P edro. Tr zech  
brygadyerów aresztowano z powodu domniemy
wanego tajemnego związku w pułkach gwąrdyi .  
W  A ra n ju ez  cała osada stoi pod b r o n i ą , gońcy 
między stolicą a rezydencyą letnią K ró la  w nie
ustannym są ruchu. (G. fJ  »)

— D n ia  16 —
Powszechnie głoszą, ze nasz rząd proponował  

gabinetowi  Francuzkiem#, aby Xiężniczka A s tu - 
r y i ,  córka Jego Katol iokiey Mości, która dziedzi
czką t ronu została ogłoszoną, zfiślubiła się z Xię  
ciem M o n tp en sier , naymłodszym synem Króla L u 
dwika Fi l  p»; a Infant  D on Carlos L u is , naystar- 
szy syn Infnnla D on C arlos , bra ta  K r ó l a  Jmci ,  
poślubił D onnę M arią\ da G loria.

C onstitu tionel pisze : (P. O falia  ot rzymał od 
swego dworu instrukcye,  aby wszelkich użył w p ł y 
wów 1 przełożeń u Rządu L u d w ika  F i l ip a , aby 
na przypadek ujęcia Xiężney B e r r y  tylko ją za 
granicę Francyi  wywieziono, bez wystawiania na 
jakąbądź surowość praw istniejących. Hiszpania 
nawzejfm za to obowiązuje się w mczem spokoy- 
ności F rancy i  nie mieszać.

K a d y x  d. 8 czerw ca .
W c zo ra  przybył  tu statek Angielski  I z a 

bella  , który wypłynął  z A n g ra  (na wyspie T er- 
ceirze) i b. m. Kapi tan  jego oświadczył Kapi tano 
wi naszego portu,  iż w chwil i  odbicia od brzegu, 
siła zbroyua Don P e d r a , wynosząca i 5,ooo ludzi, 
znaydowała się już na 80 okrętach,  tak wojennych, 
jak t ranspor towych,  że tylko oczekiwano na przy
bycie D on P e d ra , aby rozpiąć żagle, co miało i- 
stotnie nastąpić w nocy z dnia 1 na agi b. m. K a 
pitan Angielski przydał jeszcze, że pomiędzy po
wyższe mi okrę tami  były  także i okrę ty  Francuz
ki». Admira ł ,  dowódca wyspy L eo n % powziąwszy 
o tern wszystkiem wiadomość, wysłał  natychmiast  
gońca do M a d r y tu , toż samo uczynił  Jenerał 
M anso  Gubernator  K a d y x u .

— D n ia  10 —
Jenera ł  Kapi tan  m a r y n a r k i , ot rzymał  pole

cenie, aby w porcie naszym przygotował żywność 
dla lociu Roesyyskich okrę tów,  które tu przybyć 
mają. ( G . W ) __________

W  L O C H Y .
A n ko n a  d. 10 czerwca,

W czo ray  rano odeszły nakoniec kar sb iniery  
pod zasłoną woysk Frsncuzkich do Osimo. J en e 
ra ł  Cubieres przedsięwziął  wszelkie środki oit-ró- 
zności , dla zapobieżenia jakimkolwiek niepoko
jom ze strony ruchomey kolumny liberalistów. 
Wczoray w południe opuścił Prodeleget  tajemnie 
miasto, i dopiero wieczór dowiedziano się o jego 
oddaleniu. Teraz już żadnego Papiezkiego urzę
dnika nie masz w miaście, a przecież panuje nay- 
większa spokoyność. Dziś będzie się tu odprawiała 
uroczystość. Zresztą t rwa nasza niewojenna blo
kada ciągle ; żaden obywatel  nie śmie się o pół 
mi li  od miasta oddal ić , bo może bydź odpr owa
dzonym do Osimo. W k r ó tc e  przybędą posiłki z 
Talonu  (jak niektórzy mówią) i wyciągną obszer- 
nieyszą linią demarkacyyną.

Z R om anii mamy następujące wiadomości : 
„ W  A n ko n ie  po wyjeadaie Deputoweoych,  którzy

mieli  upraszać Monarchę o prawa,  nie zaszło nic 
nowego. Woyska Tapiezfeie zbliżają się, i wkrótee 
mają wkroczyć. Kardynał  A lb a n i powrócił  już do 
R z y m u • W  F or li i ki lku innych miastach wstrzy
ma oe zostały posiedsenia rad gminnych , gdyż 
radcy odmówili przyjęcia urzędów.  Do R en ew en tu  
wkroczyło woysko Neapol itańskie dlarutrzymania 
porządku Jest  to więc trzecia iob rweneya w P a ń 
stwie Rzymskiem. Podatki  coraz się powiększają. 
Pierwsze urządzenie dw óc h  nowych pułków 
Szwaycarskich kosztować będzie 4oo,ooo talarów.

--------------- {P .G .N .)
G R E C Y A.

N a w a ry n  d. ig  m aja .
Waro w nia  N apo li di R o m a n ia , równie  jak 

K o ryn t  i Patrasy  już woyskiem Francuzkiem 0- 
eadzone zostały.

Gazeta Angielska Glohe pod doiem 23 c zerw
ca pisze: „Odebraliśmy wiadomość z Grecyi  : ze 
korpus partyzantów, przywodzonych przez Z a v e - 
Iow  у dowiedziawszy się, ze Francuzi  zająć chcą P(i- 
tra s , usiłował opanować miasto, w myśli t rzyma
nia go aż do przyjazdu nowego Monarchy.  Prze
mieszkujący w  P a t  ras  Francuzi ,  ł lossyanie i A n 
glicy, zabrawszy swoje ruchomości,  udali s?ę na 
siatki morskie i tam czekają, co nastąpi.  Woysko 
Francurk ie  nic nie chce działać przed ot rzyma
niem rozkazów t rzech wielkich M cerstw.

G azeta  F lorencka  pisze z A n ko n y  pod dniem 
25 czerwca: szoner Jonio  przybył  tu dnia 6 b. m. 
z K o rfu  i następująco przywiózł  wiadomości : o- 
gólny bezrząd panuje w Grecyi ,  całe wy
noszą się ztąd na wyspy Jońakie.  Woyska Za*  
welosa osadziły P a tr a s ; mówią , iż woysko A n 
gielskie odeydzie z K o rfu  do P a tr a s . N a u p lia  
jestosadzone woyskamisprzymierzonych Mocarstw.  
A u g u s ty n  C apodistrias  popłynął  z K o rfu  do O* 
dessy  na Amerykańskim wojennym o k r ę c i e , a 
stamtąd „u(U się do P etersb u rg a . (G. PT.)

T  U R с r A.
K o n sta n tyn o p o l dnia  д czerw ca .

Z twierdzy S t. J e a n  A cre  otrzyiruła P o r t t  
naypomyślnieysze wiadomości. —- A b d u la h  Pasz*, 
korzystając z nieobecności Ib ra h im a , uczyni* szczę
śliwą wycieczkę, w którey znaczną część ammuni* 
cyi i ar ty l leryi  Egipsfciey dostało się w jego ręce; 
nadto zniszczywszy działa oblężnicze , zmusił tern 
samem Egipcyan do odstąpienia od twierdzy.  Po 
tych wypadkach,  A bdulah  czynnie zaymuje się 
wzmocnieniem i naprawą szańców. Równie pomy
ślne wiadomości odebrała Por ta i z Bośoii,  jako, 
że po ciągłych zwycięztwach , woysko Tureck ie  
wszędzie torując sobie wolny przachód , na dniu  
3o maja opanowało Serojew o, stolicę Serw ii.

M onitor O ttom ański zawiera następujący w y 
jątek г rappor tu  Wielkiego W ezyra  pod d. i 5 
maja o wypadkach w M o n te n e g ro ; — „M iędzy  
mieszkańcami  w Pongorica  i Sponsa ,w  fUszostwie 
Skutaryyekiem,  a sąsiadami ich, powstańcami  w 
M ontenegro , panowały ciągle spory,  k tóre  często 
przywodzi ły do bi twy i k rwawey  zemsty. IN a r e 
szcie powstańcy w M ontenegro, za popuszczeniem 
buntowników Bośniyskicb,  w padli  do obu obwo
dów,  i Msl issorów Skodryyskich pobudzili także 
do rokoszu. W ie lk i  Wezy r ,  uwiadomiony o tych 
w y p a d k a c h , wysła ł  natychmiast  woysko,  które,  
rńrn do mieysca rozruchów p r z y b y ło ,  M uśselim  
w P ongorica» M ehem et Aga, jeden z przybocznych 
oficerów Wielkiego W ezy ra ,  uderzył  o* bun tow
ników,  pobił ich, i zabrał im 5 dział z t ranspor
tem ammunicyi.  Woysko ,  wysłane pod dowódz
twem M u s selim a г E lbas san, Sa lika  Agi i W o 
jewody z T ir a n , A b d u rra h m a n a  Beja, przybyło  
do Skodryi  i udało się ku M ontenegro. W  tymże 
czasie Basza Skularyyski ,  N a m ik  IJasz*? ns czele 
załogi, zło/ooey z 3 b»t*lionów regularnych , w y 
ruszył  a Skodryi ku P o n g o r ic a . Miesaktińey gór



w  tym obwodzie poznali wkrótce ,  jak niebezpie
czną jest rzeczą popierać stronę Montenegt yoów, 
i dla tego wysłali Deputacyą z prośbą o przebacze
nie , k tóre im i te i t  aktem amnestyi na piśmie zo
stało udzielone. Na dowód szczerości swojey pr z y 
rzekl i  dostawić oddział woyska dla pokonania 
powstańców.  Salik  Aga v sśbdurahm an  Bey , po
sunęli się potem z dwóch stron w kray M ontene-  
g ryn ó w , dzielnie na nich uderzyli,  i prędko wszy
stkie się t łumy rozproszyły- INa pobojowisku zgi
nęło Зоо powstańców i 5 ich wsi spalono. Między 
poległemi  znaydowało się c r a i  6 przywódców b u n 
towników.” (G.PF.)

W i a d o m o ś c i  R  o  z  m  a i  t  s .
P. G e n tz ,  radzca kancel laryi  Cesarza Jego

mości Aust ryackiego,  s ławny publicysta,  umarł  w 
W i e d n i u ,  mając lat wieku  68.

— Xiążę Nassauski wydał d. 16 czerwca rozkaz 
zabraniający wszelkich zgromadzeń ludu, któreby 
pierwiey na to pozwolenia zwierzchniczego nie o- 
t rzymały,  równie jak i wszelkich innych schadzek, 
mających cel poli tyczny : zabrania swoim podda
nym należenia do podobnych stowarzyszeń, zawią
zanych w innych państwach.  Niewolno jest mie
wać  mów publicznych na zgromadzeniach ludu, i 
zbierać składek na towarzystwa zagraniczne, a tern 
bardziey wchodzić w  nie i przyczyniać się do ich 
upowszechniania:  wszystkie znaki zewnętrzne, oka
zujące należenie do jakiegoś związku, są zakazane.

— Doktor S ieb en p fc iffe r  został przytrzymany w 
H s r t  nie daleko od Neustadtu d. 18 czerwca zra- 
na. Powiadają,  że ma bydź zaprowadzony do Bi- 
pontu , gdzie się odbędą śledzenia względem PP. 
W i r t h , S ieb en p fe iffe r , H ochdörfer  i inny ch— Do
ktor  W ir th )  obwiniony o zbrodnię stanu za mowę, 
k tórą  miał na uroczystości Harobachskiey,  dnia i 5 
z Homburga do Blpontyńskiego więzienia przepro
wadzony został.

—- Cholera szerzy się w Saxonii  Pruskiey,  cho
ciaż rzeczywiście niewiele osób pada jey ofiarą. 
Nie tylko miasto M erseburg , jest przez nią nawie
dzone, ale jeszcze mnóstwo miasteczek wzdłuż brze
gów Saali. Saxonia Królewska,  ścisły bardzo k o r 
don pomiędzy Saaląi  Elsterąustanowiła .  (J .d .S .P .)

O g ł o s z e n i a •
i .  Z  rozporządzenia D e p a r t a m e n t u  z e w n ę 

t rzne go  han d ln  w  Jnr bor sk iey  t a  możni, będą  
się sp rzed aw a ły  i 5 , i 4 i i 5 dnia jnlii  b ieżą 
cego r o k n  , w  niem ałey ilości za t r zym ane  to
w a r y ,  przez  Kol legskiego S ekre ta rz a  W .  I w a 
nowskiego z pomocą objeszczykow A s tapenk i  i 
S za row a .  W  liczbie k t ó ry ch  t o w a r y  są: f r anonz-  
k ie  per kal e  w  różnych ko lo ra ch ,k amert achy ,  pe-  
tyfeuie ,  chustk i  w  różnych ko lo rach mater yal -  
ne ,  kayzer tuohy,  chus tki  j ed w a b n e  czarne ,  m e 
ry n o so w e ,  różne franzle,  bombazy,  ungiersza- 
le ,  k am lo ty ,  b a r ak an y ,  gazy, t i u l e ,  materye  
w e łn i a n e  w  różnych kolo rach , szale i c h u 
s tk i  f r ancuzkie  naylepszego g a t u n k u  , j e d w a 
b n e  materye  i  dalsze d r o b n e  to w a r y .  W s z y -  
e tk icgo po ocence 0 3 4 , 2 6 2  rubl i  g 5 kop.  T a 
k o w e  t o w a r y  d la  spr zedan ia  podzielone są na  
b a r d z o  małe  p a r ty e .  N a d t o  tegoż samego cza
su  b ęd ą  się sp rz edaw a ły ,  podobnież z pub l i 
cznego t a r g a  to w ar y  rozmai te  z poimek,  r a ń -  
ezey i  poźnieyszey da ty ,  poczynionych takoż 
w  znaczney ilości. A  zatem Ju rb o r sk a  T a m o -  
żnła  w z y w a  życzących k u p o w ać  wyżey wzmie-  
n io n e  t o w a r y  n a  te rm iny  w  górze wyrażone.

Управляющій Добровольскій. 
P e łn i ący  obowiązek Sek re ta rza  P i o t r  S ta n 

kiewicz .  (856 ;

1; O d  Mińskiego G nberm alnego  Rządu  
ogłasza ei§) iż n a  podjęcie się re pa raoy i  w mia 

s teczku N o w y m  Ś w ie rż o m  e t ap o w ey  b u d o w y  
za summę 548 ru b l i  55 kopieiek  assyguacyy- 
nycb,  przeznaczono odbyć  targi nap rzó d  w  M i ń 
skim powiat owym  Sądzie,  a mianowicie  p i e r 
wszy 1 8 ,  a drugi  2 1 )  nas tępującego j u ł i i , 
a po tem  w Mińskiey S k a rb o w e y  Izbie , j ak o -  
to d la  t a rg u  4 , i d la  p rz e ta rg u  8 s ierpnia t e -  
raźuieyszego ro k u  ; d la  czego życzący podjąć 
się t a k o w e y  reparacy i ,  zechcą  p rzybydź na  
wyżey wyrażone t erminy ,  z p e w n e m i  ew ik eya -  
mi  do wyżey wyrażonego  S ąd u  i Izby,  gdzie 
za przybyciem życzących objawione będą u -  
przedn io  kondycye i śmieta.  C ze r w ca  s 4  dn i a  
1852 r.  Assessor F. Arcimowicz .

Za  S ek re ta rz a  Gl iński.  (8З7)
Kol legialuy Reges t ra to r  Anisimow-

1. R o k u  1862 junii  2 4 , S ą d  P o w i a t o w y  
E x d y  wizorski  K ow ieńsk i  funduszu Chłopiokioh* 
wszystkich  k r e d y to r ó w  zeszłego Józefa  Ch ło-  
p ickiego zaw iad am ia  w  tem: iż przez  r e z o lu 
c j ą  dn ia  dzisiejszego n a s t a ł ą , kom port ac yą 
p o n o w n ą  t a k  na  J W W .  Chłopickioh,  jako  też 
i wszystkich  k re d y to r ach  zeszłego Józefa  Ch ło -  
piokiego na  dzień c z w a r ty  nas tępnego miesią
ca  jnlii  nd e te r m in o w ał ;  a k t a  i n k w i z y c j i ,  k a l 
k u l a c j i  i w e r y f i k a c j i  n a  dzi eń  pierwszy A u 
gusta bieżącego r o k u  przeznaczył ,  pomiarę  speł 
nić n a j r y c h l e j  nakazał ,  i żo po odbyc ia  a k t ó w ,  
do  spiesznego rozbioru  dzieła  k o n k u rs o w e g o  
p r z y s t ą p i , o t em ,  przez  gazetę K u r y e r a  L i 
tewskiego  za wiadamia ,  podpisano:  Sędzia  Po-« 
w ia to w y  S y r u ć , X iądz W i n c e n t y  D o w t o r t t  
D e p u ta t  D u c h o w n y ,  Assessor P o w ia to w eg o  S ą 
d u  T y t u l a r n y  Sowietn ik  H u l e w i c z ,  E x d y w i -  
z o r  W i n c e n t y  M o ł o e h o w i e o , Regen t  Antoni  
Jacnński .  (855 )

5 Z  woli  Pana G^ówno-Dowodzącego iszą 
Armią,  J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k a  Hrabi  Sakena,  
pe łn iący  obowiązek Jenera ł - In tenden ta  n in iey-  
szem ogłasza, iż na dostawę prowiantu  dla woysk 
ley Armii  i przyłączonych  do niey,  przezna
czają się targi w Skarbowych Izbach tych  sa
mych gubernii ,  gdzie woyska są rozłożone,  a mia
nowicie:  Woronezskiey,  T u l s k i e j ,  W i l e ń s k i e j ,  
Pó ł ta wsk iey,  O r ło w s k ie j  i K ursk iey ,  na p o 
t rzebę  od 1 października 18З2 po 1 stycznia 
i 855 roku.

Ter miny dla targów przeznaczone są na 
stępującym porządkiem.

P ie rw sze g o  o d d z ia łu  Ta rg i  sierpnia ggo, 
przetargi  takoż sierpnia i2go w guberniach: W o -  
roneskiey,  T u l s k i e j  i W i l e ń s k i e j .  ,

D ru g ieg o  o d d z ia łu  targi  sierpnia i2go,  
przetargi  takoż sierpnia t j g 0 > vv Guberniach: 
Pół tawskiey,  O r ł o w s k i e j  i Kursk iey .

Na jakowe terminy wzywają się życzący 
dla targów z p rawnem i ewikeyami  do t r z e c i e j  
części  p rz ec iw  podradu,  a na ubezpieczenie za
datków osobno, oprócz ogólnych od dworzaństwa 
dostaw? k tó re  pozostają na samey ufności. W i a 
domości o pot rzebowaniu w każdey Guberni i ,  
będą rozesłane do Izb Skarbowych w swoim 
czasie i publ icznie w nich odkryte,  razem z szeze- 
gółowemi kondy cjam i  i innemi prawidłami,  na 
mocy któ rych powinne się odbywać dostawy. 
Miasto Ki jów junii 16 dnia i 852 roku .

Peł n iący  obowiązek J ene ra ł  Intendenta i szey 
Armii  Jene ra ł -M ajor  Sołodi łow.  (826)



D oda tek  do G az , K u r. L itew . N . /8 .
3 Rada Mieyska W ileńska uwiadamia P u 

bliczność,  iż w dniu l  l icytacya,  a w dniu 5 na
stępującego msca Jul i i  prze targ ,  na zreparowanie 
letnich  Sarajów nr. Antokolu zbudowanych,  odby
wać się będą w Izbie Rady  ninieyszey na Ratuszu.  
Życzący  więc wziąć na siebie tę r epa ra cyę ,  raczą  
przybyć w terminach oznaczonych doRatusza W i 
leń.  Datt  d. 28 junii 1862 roku.

Onufry  Nowacki  P.  R .  M. *W.
Письмоводитель Позлевичъ. (83с)

3 Opieka  Sz lachecka  P t tu  W i l e ń .  przez  ni -  
nieysze ogłoszenie w zy w a  o p ie k u n ó w  niele tn ie
go potomstwa po zesziey Michal in ie  Kru ss iń-  
skiey,  a  w  p o w tó r n e m  zamęzcia F e l tm anow ey  
pozostałego,  izby ci d la  przyjęcia p r o c e n t a  od 
k ap i t a łu  rubl i  s r eb rem  55oo przez  J W .  M a r -  
ezałka P t t n  W i łk o m ie r sk ieg o  P ie tk ie w icza  w  i- 
lości takioliże ru b l i  q45 przedstawionego,  w  tey-  
że Opiece  jawi l i  się. D a t t  1ЗЗ2 r o k u  cz e rw ca  
2 5 d ni a •

Prezydujący w Opiece,  pe łniący u rz ąd  M a r 
szałka P t t u  W i l e ń . ,  P o w i a t o w y  Sędzia  i K a w a 
ler  G asp c r  Hornowski .

Za  S ek re ta rz a  Józe f  K a r w o w s k i .  (818)

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.  e tc .

5 Urodź.  Józefowi  W a w r z e c k i e m u  J e n e r .  
W .  poi.,  Andrzejowi  Seyfer towi  Nadwor .  Sowiet ,  
i K a w a l e r o w i , Xiędzu Janowi  Rymowiczowi  
Al tar .  Jeznien.,  P e t ro n e l l i  Podbereskiey b. Sędz. 
!źiem. T ro ć . ,  Bazylemu mężowi,  a Augustynie żo
nie aktorce , Iwaszkiewiczom Chor.  W .  Pol. ,  
Star. Heywesowi  W/j lfowieżowi  Kacowi  obywa
tel .  T ro ć . ,  Jus tynie Dzikowskiey,  X .  Antonie
mu Międzygórskiemu P ro b .  D o rs o n . , Józefowi  
Chełstowskiemu,  id.  snkcessorom zeszł. L v  na 
Chełs towskiego,Star .Bere lowi  Kiwelowiczowi  id. 
różnego tytułu k re dytor om i pretensorom , r e 
gulującym do funduszów Ur.  Andrzeja P o d b e re -  
skiego stosunki, oraz Michałowi  Z y i lo  P o r .  W .  
P . ,  Dominikowi  Makowskiemu,  X a w e r e m u  K o 
r e  wie Sęd. Gr .Kowień. ,  id. sukcessor.  zeszł. A l e 
xandra  K ore w y  Łowczego , B erna rd owi  Dubi-  
skiemu,  Andrzejowi  Łosickiemu ,  W in c e n te m u  
Ancyporowiczowi ,  D. W .  W in c e n te m u  K w e c o -  
wiczowi  , Joachimowi K i e ł p s z o w i , Agatonowi 
Kiełpszowi  , Ka ro lowi  Pawłowiczowi  , Janowi  
W o n s o w ic z o w i , dehi torom U r.  Podbereskiego.  
Pozew E dyk ta lny przed Sąd Taxat o rs ko -E xdy-  
wizorski  w mieście Pott.  T r o k a c h  exystujący,  z 
Sądu Pott .Trockiego składający się, na Kadencyą 
ter .  juniową i do każdego przypadnienia sprawy 
po upływie  4 ro- tygodniowego terminu , z I n -  
s tancyi Ur.  Michała Kagiela P ro k u ra to r a  Massy 
funduszu Andrzeja Podbereskiego b. Sędz. Ziem. 
Trogo,  wynosi się w odwołaniu do Dekre tu  R e -  
missyynego Sądu Ziem. Trocgo  w d. 6 paździer.  
383o zapad łego,  i potem, rezolucyi  Sądu Pot.  
w d. 1 grudnia 18 5 1 r .  zakroczoney, i jako już po 
odbytych aktach Remissą przeznaczonych z t ra- 
dycyynemi  Possesorami,  do oczewistey ro zp ra 
wy ,  a naprzód z obłnymi k re dytor am i ,  gdy je
dni  z obłch,  za zaocznie ot rzymanemi Dekre ta
mi rozciągnęl iście na funduszach Ur .  Po d b ere 
skiego t radycye,  i znaczne pobierając korzyście ,  
dopuścil iście się dezolacvi majątku przez wy
puszczenie od się w dzierżawę różnym osobom;

— W iln o  d. 4  L ip c a  v, s, і 85г roku. 
za co bonifikować massie funduszów p o d b e r e 
skiego,  ze swych własnych funduszów , lub de-  
t runkatą  z summ obżłch jesteście winni ,  d rudzy 
zaś będąc powołani  przy  uzyskaniu Remissy,  
dla usprawiedl iwienia  waluty obligu, mając się 
niestannie,  dali  powody zwłoki w przedsięwzię
tym processie,  z narażeniem prżytem massy na 
większe wydatki,  a tem samem uszczuplając fun
dusz dla re a l ny ch  wierzycie l i ,  do powrotu  zatem 
tych strat ulegać musicie.  T r z e c i , gdy za n ie -  
prawnemi {dowodami nosicie ty tuł  kredytorow , 
przeto o zniesienie takowego znaczenia,  i skasso- 
wanią obcych pretensyi  żądać massa ma prawami 
nadaną wolność- Zaś z obżłnymi Debi torami ,  gdy 
w  Sądzie Exdywizorskim zebrać się powinna o- 
gólna Massa funduszu Konkursowi  ulegającego,  
a źałcy jako obrońca  massy, gdy dostrzega zawi 
nienia obżłch,  Urodź.  Podberesk iemu , a mia
nowicie obżł. ,  Zyl lego , z rzeczy possesyi a r ę -  
downey majątku Racien ik  summę na aktach pró
bowaną zawiniając ego;i za kartami wydawanemip* 
Makowskiego r .  s. 26, sukcessorow K o r e w y  r .  sr* 
20,  Dubiskiego r .  sr.  5 , Łosickiego r.  sr.  5 , Ancy-  
porowicza  r .  sr,  5 o, K w eco wicz a  r.  sr .  5o,  Joa
chima Kiełpsza r .  gr. 3 o, Agatona Kiełpsza r .  sr.  
5o, Pawłowicza  r .  sr,  4 , Wonsowic za  r .  sr.  5 ; gdy 
nie uczyniono dotąd satysfakcyi,  przeto o wska
zanie ty ch  summ na obżłch jako zawiniających,  
obowiązanych do jednoczasowey z k redy to ram i  
rozprawy,  i w tem powołując wszystkich obżłch 
zakłada Prośby:  o pokassowanie pre ten syow k r e -  
dytorskich  nieprawnych 5 o u twierdzenie  ak tu  
ka lku lacy i  i pretensyi  od massy w onych objętych,  
w całem takowych znaczeniu 5 o uznanie taxy  
majątku Wieczney,  o uproporeyonowanie w sol -  
wowaniu kredy to ro w ceny  majątku stosownie 
do gatunku ziemi, łąk,  lasu, zarośli, i t. d.  podda
jąc każdemu w łókę  osadną w  rublach sr,  600 
a nieosadną w 4 5 o 5 o o b l i c z  nie administratora 
majątku,  obżł. W a w rze ck ieg o  zpa r t ycypow anych  
intrat ,  z obowiązkiem oprzysięźenia przez  jegoŁ 
samego p rzed  oczewistym rozbiorem;  o zapisa
nie na nie jawiących się st ronach wieczney amissyi, 
o nakazanie administratorowi zebrania dostate- 
czney wiadomości o l iczbie istotney oboyga p łc i  
włościan tak ubyłych jakoteż i teraz b ędących  
obecnie,  i dla sprawdzenia tego przed wzięciem 
do namowy kom ender ować  członka s ko ła  Sądu 
swojego; o zasądzenie na wyrażonych debi torach 
summ za kar teczkami  z procentami  zaległem! 
choćby pod niestanność onych , i oddanie ty ch  
k re dy to rom rea lnym 5 o zajęcie się bez żadnych 
odkładów oczewistym rozbiorem sprawy,  ce lem 
przyspieszenia k re dy to rom  sprawiedl iwym i 
prawnym satysfakcyi; o przeznaczenie p ro ku rato
rowi  massy za p racę  z int rat  adminis tracyinych 
nagrody z obowiązkiem opłaty sub paenis,  i o to 
wszystko, cokolwiek z toku sprawy wywiąże się 
bydź potrzebnem,  oraz prósz on em będzie i dowie- 
dzionem zostanie; expensow p raw nych  na niesta- 
wającyeh p rz y  uzyskaniu Remissy s t ronach po
wrotu ,  z wolnem poprawieniem się na żałobie.

R o k u  18З2 miesiąca junii d., takowy P o 
zew E d y k ta ln y  przy prośbie do Sądu Pot .  T ro cgo  
składając,  żądam przesłania do Redakcyi ,  dla u-  
mieszczenia onego w Dodatku Gazety K u r y e r a  
Li tewskiego Wi leńsk iego .  Mich.  Kagie l  A d w o 
kat  T ro c k i  P rokura to r  Massy.

R o k u  i 85a miesiąca jurni d n i a ,  takowy
C )



E d y k ta ln y  pozew dla umieszczenia w dodatku 
K u r  у era Litgo , przez prokurato ra  funduszów 
Sędziego Podbereskiego Adwokata Michała Ka- 
giela przy prośbie przed tawiony, Sąd powiatowy 
T r o c k i  podpisuje.

Marcin Rossochacki  Sądu powiatowego 
T roc kiego Assesor.

Rejen t  Adolf  Snarski.  (82З)

W e d l e  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K i E Y  
MOŚCI Sam ow ładnacegoC a ła  Rossyą, eto. etc.  etc.

3 UUr. W i n c e n t e m u  Jabłono wskiem u Por, ,  
Rozal i i  Raozk ie wiczowey  t rady cyynym poses- 
sorotn,  M ar y i  matce ,  AlexaudroWi i Ferdyuau» 
d o w i  synom Szpitznaglom , W a l e r y a n o w i  So
b ań sk iem u  b. Prezes .  G r o d u  Oszm. , Bogusła
w o w i  Świebodzic  b. Sędz. Grodz.  Oszm., P a 
w ł o w i  Michałowskiemu Prezes .  Gran.  O l ś n i e ń , ,  
Sam uel owi  W o l k o w i  b. Prezesowi  Ziemskie
mu O r m i a ń s k i e m u ,  M arc inow i  W a ry ń s k iem u  
b- Mar sza łkowi  Oszm iam kiem u ,  Konstanoyi  K o -  
morowsk iey ,  Karol in ie matce i jey potomstwa 
G anom ,  z dok ładem opieki,  F ranc iszkowi  Do -  
w na ro w io zo w i  Sędziemu, Józefowi  Ciszkiewi- 
czowi ,  i dalszym kre dy to rom  i pre tensorom;  
tudzież X X .  K a rm el i to m  Klasz to ru  G u d o -  
liayakiego i O t r o b r a m s k i m  W i leńsk im ,  X X .  
T r y o i t a r z o m  T r y n o p o h k i m , P P .  Miłosiernym 
Zgromadzen ia  Wi leńsk iego,  X .  Swiack iewiozo-  
wi  Proboszczowi  Ż o d zb k iem n ,  X X .  Rochi tom 
W i l e ń s k i m  i dalszym do  funduszu zeszłego Ray-  
m n o d a  Chodźki  b. Prezesa  Ziemskiego Oszm. 
i K a w a l e r a  s tosunki  mającym,  pozew edyk ta i -  
юу przed Sad  P o w ia to w y  Uszmiański  na  ka -  
dencyą teraźnieyszą  Jun iow ą,  l u b  po niey w y 
pada ją cą  z in s tanoy i  Urch  Teressy z N a r a m o w -  
skicli matki ,  L u d w i k a  b. v. Marszałka  P.  Z a 
w ie y s k i e g o  i Andrzeja,  braci  rodzonych,  synów,  
C h o d źk ó w ,  B en ed y k ty  z C hodźków D o w n a -  
ro w iozow ey  Sędz.  G a b e r .  W i leń . ,  i  Anny 
z  C ho dźków  Kuu dz iczowe y Sędz.,  Córek,  nay-  
p ierwszych i nayważnieyszych zeszłego R a y 
m o n d a  Chodźki  k r e d y to r ó w ,  stosownie do za
pisanego w dniu  12 lutego idącego roku w a k 
tach pow ia towych  O r m i a ń s k i c h  oświadczenia,  
wynosi  się o to: Po śmierci  R ay m o n d a  C h o d ź 
k i  Pres . ,  lubo ża ł łcy  zostawieni  t ak  ziemnego 
m a ią tk u  Łoszy w O r m i a ń s k i m  Powiecie  l e 
cącego, jako też wszelkiego ruchomego fun
duszu  sukcessorami,  lecz gdy ogólny t akowy  
jego mają tek  d a w n o  przez  t radycye zajęły, nie-  
ty lko  n ie robi ł  żadn ych w id o k ó w ,  lecz owszem 
z p o w o d a  obarczenia onego l icznepń długami  
i  k o n w i k o y a m i , żaduey satysfakcyi za r ea ln e  
ża łłoym n al eż ne pieniądze nieozynił;  zmusze
ni  Ża ł ł cy  L u d w i k  i A n d rzey  C hodźkowie  zo 
s ta l i  przez  oświadczenie  w y ż  dat ą  pomienio- 
ne ,  t a k  am harasowną sukcessyą oświadczyć na 
t a x ę  i  exdyw izyą  wieczystą , i przez oną szu 
k a ć  swych należności ,  mianowicie żałcy L u .  
d w i k  Cho dźko  z obligu r o k u  1821 i w y r a ż a 
jącego pierwszą  summę jeszcze w ro ku  1806

zaciągmoną,  dopieroż re s tancy i  należney # 4 4 8  
i rubl i  s re b ra .  176; а Andrz ey  Chodźko z d o 
k u m en tu  dzielczo-ugodł iwego w  roku 1806 y b ra  
27 da t łgo f a tegoż msca 28 dnia w Grodz ie  
Oszmiań.  przyznanego,  k ap i t a łu  z ł łeb  pol lch
35 ,ooo, z drug ie  tyle^ p r o c e n t e m —  udzie ln ie  
oba żał łcy Chodźkowie  z sukceseyi po branie 
swoim Zygmuncie  Chodźoe Sędzin Gra n  Oszm. 
-wspólnie z zeszłym Raym ui id em  Cho dźką stal i  
się sukcessorami  summy #  g i 4 i zł łoh io ,  z p r o 
centem drog ie  ty le  na mają tku  Łoszy za w y-  
byoie t rzeciey  części tegoż mają tku pochodz ą
c e j  i o p a r t e j ,  n i e m n ie j  zos tawionych w fol
w a r k u  W i l a n ó w  zw an y m ,  przez zeszłego Z y 
gmunta  Chodźki  possydowanym,  zboża,  t rzody ,  
drobiu ,  koni ,  powozow,  uprzęży,  włościan p o d 
danych  obojey płci, g a rde ro by ,  sp rzętu  roz
mai tego , jako też  d aw an y ch  z W i l a n o w a  i  
up rz ed n ich  possessyi zeszłemu R a j m u n d o w i  
C h o d ź k o w i , o w s a ,  siana do poczty Oszmiań. ,  
przez  jego dzierżaney —  B enedyk ta  z Cho d źk ó w  
D o w naro w iczow a  i Am?a z C hodźków Kuu dz i-  
czowa za summy exdotaeyyne;  w  j akow ym ce
l a  pozywają do sąd u  w  prośbach:  o uznanie  ta-  
xy  i exdywizy i  w ie czys te j ,  wszelkiego maj ą t ku  
po zeszłym R a y m u u d ń e  Chodźko  pozostałego, 
zachow ując  się s tosownie d o  kousty t u cy o w  
1688 i 1726 l a t  o pscrwszości d ługów  piszą
cych-—o przeznaczenie  ni tńnteressowauych orzę« 
d n i k ó w ,  Regen ta  i K o m o r n i k ó w  z naznaczę* 
niem im solaryów,  t a k i c h ,  jakie powszechnie  
Sąd Izby C y w i ln e j  W i l e ń s k i e j  n ieodmiennie  
de te rm in u je  —  o nakazanie  rychłego zjazdu do 
m a ją tk u  Łoszy konkurs ow i  uległego d la  zin- 
w e u to w a n ia  i oddan ia  w  a d m in i s t r a c j ą  samym 
żał łoym,  jako na jw a żn ie j szy m  i naypie rwszym 
k r e d y t o r o m —  wśrzód tego o kompo rtacyą  do 
K ance la ry i  P o w i a t o w e j  na  właś c iw ą 4 ro - tygo-  
dni  *vą  persystencyą,  wszelkich obl igów,  ka r t ,  
ka r t e cze k  i innego rodzaju  d o k u m e n t ó w ,  s tan  
in te re ssów zeszłego R a j m u n d a  Chodźki  w y 
świecających —  o przepisanie s ądow i  z jazdo
w e m u ,  aby żał łoym na ut rzyman ie  siebie, k o 
ni i posługi,  sum pt  właśc iw y  p r z e z n a c z y ł__p0-
ozem dla dogodności  st ron,  ich o b ro ń c ó w  i s a 
mego sądu o przeniesienie jnryzdykcyi  do m ia 
s ta pt tgo Oszmiany —  o podnies ienie wszelkich  
t radyo yy i  wzięcie w  ad m in i s t r ac j ą  s ąd o w ą—
o skasowanie  n iep raw n y ch  p r e t e n s y o w __ i o,
domierzenie  sprawiedl iwości ,oraz  o to,co się z r o 
dza ju  sp ra w y  k o n k u r s o w e j  w skazyw ać  będzie ,  
z  w o l n ą  p o p r a w ą  żałoby.  (822)

5 U prz yw i le jow any  Dentys ta  Löff ler ,  ma 
h o n o r  zawiadomić  S zan o w n ą  P u b  iozność , i% 
ma zamia r  wyda l ić  się do wód  na  miesięcy 
ki lka  , p rz e to  osoby, k tó re  mają po t rzebę po
radzen ia  się jego, zechcą meociągaćasaę w tey  
mierze.  —  Mieszka w  d o m u  W W .  K o r w e l ó w  
pod W izy tkam i .

П равя щій  должность Виленскаго Полиц
м е й с т е р а  Ч а с т н ы й  П р и с т а в ъ  Башклевичъ. I

Bada  Mieyska ma honor ninieyszem uwiadomić,  że tuteysi  W e x la r z e  od 1 po 8 teraźniey- 
szego Jul i i  Kurs  monet nas tępnych pokazali takowy: za dukat  nowy daią r.  10 k. 65 , asami  prze- 
daią po rub.  10 k. g5; za dukat stary daią rubl i  10 k. 4o, a sami przedaią po rubl i  10 kop. 60, za impe-  
ry a ł  daią rub.  3gk. 5o, a sami przedaią po r. 09 k. 76: za pół imperyał  daią rub .19k.62 S ,  asami  pizeda- 
ią po rubl i  ig kop. 87^, za rube l  s rebrny ca łkowy daią rubl i  5 kop 65 ; a sami przedaią po rub.  
5 kop. 70 i ła  rube l  s rebrny drobną monetą daią po rubl i  t rzy kop. nb assygnacyami.

Градскій Годова Новацкій.
Пысьмоводитѣль Позлевичъ.

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ie g o .
.Pozwolono drukować. Wilno 2 Lipca 1862 roku.

C b n ä o r  F a w e ł  K uholn ik .


